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6AZETA LWOWSKA
WYCHUDZI K A Z D E S O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny •..ranumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 ' —, kwart, 6-—
z dostawą do domu . mies. zł .2 '40 ,  kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '40, kwart. 7"—

Z agran ica ...................mies. zł. 5 '— . kwart.1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .

Konto PKO Lwów 
N ° 5 3 4 . 0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny og łoszeń:
Z a  1 wiersz m il im e tr .  (6i j ,  c m .  szer .)  w zw yW ych o g ło s z t m a c fe  
g r . 30 , w n a d e s ł a n e i n  i w n e k r o l o g a c h  gr. 53, w k r o n ic e ,  re p e r­
tuar ,  dzia ł g o s p o d a r c z y ,  paski w t e k śc ie  gr, 70, pod nagłów­
k i e m  na pi erw sze j  s t r o m e  z ł. V —» T a b e l a r y c z n e  o *0  p r t .  dro­
że j.  Z a  j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. l$ 3 Kupno 
i sp rzed aż  s ł o w o  gr. 12, rh a t r y m u n u l n e ,  K cresp i.n  :sncj* 
p ryw atne  s ło w o  gr. 20, dlo p o szu k u jących  prncjr gr. I* 
Z zas t rz e ż en ie m  m i e j s c  25 pre. Zagranic/.ne o SO orc. drożej .

6 - t y  sierpnia.
i.

Poczynając •od roku 1*JOS powstają 
w Krakowie i we Lwowie liczne orga­
nizacje ja k  „Związek W alk i Czyn­
nej", towarzystwo „Strzelec" w Kra­
kowie a w obu tych miastach „Druży 
ny Strzeleckie1. O rganizatorem  i du= 
szą tych związków byl Józef Piłsudski. 
On sam w przemówieniu na zjeździe 
Iegjonistów w Krakowie w r. 1922 wy« 
jaśnia, dlaczego właśnie w Galic ji  
przystąpi! do przygotowania swego 
dzieła:

„W ów czas zapytałem siebie, gdzie, 
u jakiego z zaborców  ja  mogę znaleźć 
w arunki, aby zacząć wytwarzać siłę 
zbrojną w Polsce, kltóraby też znaczyła 
na szali przy końcu w ojny, gdy w ojna 
w szystkich już zrobi słabym i, a nie 
wtedy, gdy w ojna wszystkich jeszcze 
przemocą w stosunku do nas obdarza...

Została mi tylko A u strja , n a jsłab ­
sza. w obec tego najłatw iejsza do gada­
nia. chociażby naw et metodą tak zwa­
nego austrjackiego gadania. Drugie, 
dając Polsce w arunki życia, przy któ* 
rych Polacy m ają, o ile zechcą, naj* 
rozmaitsze obejścia nawet praw, dawa­
no tutaj m ożność w yzyskania elemen­
tu polskiego dla tworzenia siłv  zbroja 
r.cj. W re s zcie państwo, tak zależne 
od ’ w łasnych poddanych, stanow iło 
poza samą maszyną państwową, w ży< 
ciu wcw nętrzno*politycznem , cud ekwi 
librystykli politycznej, jak  tak długo 
trwać mogło. Z góry sobie pow iedzia­
łem, że tu w każdym  razie będzie 
najłatw iej.

T o  była m oja decyzja w stosunku 
do tego, gdzie tw orzyć naszą siłę 
zbro jn ą1'.

I nadszedł rok 1914 a z nim pożoga 
w ojny serbsko-austrjacka, w krótce po­
tem  a u s tr ja c k o *r o s y js k a i niemiecko* 
rosy jska. O budziły się nadzieje P ola­
ków  na odzyskanie niepodległości.

W  sierpniu 1914 r. zm obilizow ał P ił­
sudski w Krakjowie związki i drużyny 
strzeleckie, tw orząc wspólnie szeregi 
z w szystkich żołnierzy obu orgamiza- 
cyj. W  dniu 6 sierpnia 1914 r. dokonu* 
je  się wiekopomny C zyn : Tózef Pił*
sudski rozkazuje pierwszemu oddziało 
wi strzeleckiemu przekroczyć granicę 
au strjacko-rosy jską. Ten oddział ma 
być pierwszą kadrą, z  której rozwinąć 
się miała przyszła arm ja polskla. P ier­
wsza Kadrow a Kompania. I padają 
wówczas niezapom niane słowa Komen 
danta: „Żołnierze! Spotkał was ten
zaszczyt niezm ierny, że pierwsi p ó j­
dziecie do Królestw a i przestąpicie gra 
nicę rosy jsk iego zaboru jako czołowa 
kolum na w ojska polskiego, idącego 
na osw obodzenie O jczyzny. W szyscy  
jesteście równi w obec ofiar, jakie po* 
nieść macie. W szy scy  jesteście żołnie* 
rzami. N ie naznaczam szarż, każę ty l­
ko doświadczonym  wśród was pełnić 
funkcje dowódców. Szarże uzyskacie 
w bitwach. K ażdy z was zostać może 
oficerem , jak  również każdy oficer * 
zejść może do szeregowców — czego , 
oby  nie było. Patrzę na was iakio na 
kadry, z których rozwinąć się ma przy i 
szła arm ja polska i pozdrawiam was  ̂
jako Pierwszą Kadrow ą Kompanję” .

I istotnie w dniu 6 sierpnia o godzi­
nie trzeciej nad ranem w yruszyła Kom - 
panja Kadrow a w sile stu sześćdziesię* 
ciu łudzi pod dowództwem oficera* 
Strzelca Tadeusza Kasprzyckiego. P o­
przedzało ją  ośmiu konnych rycerzy z 
W ładysław em  Beliną-Prażm owsldm  
na czele. D ok on ał się Czyn w ybitnie 
Powstańczy, niezw ykle śm iały i odpo­
wiedzialny a od nikogo niezależny. Po

Napięta sytuacja w  Tangerze.
S tr z a ły  do niem ieckiego parow ca.

Tanger. 5. 8. (P A T .) W  chwili gdy 
przybyły z Ham burga parow iec nie­
m iecki „Sevilla“ w yładow yw ał tow ary 
z zajętego przez pow stańców  portu 
Larache, padło wiele pocisków  z kontr 
torpedowca rządowego „A lm irante 
V aldes“. K ilka pocisków  padło tuż k o ­
ło parow ca niem ieckiego. O gień bate* 
rji nadbrzeżnej i sam olotów  zmusił 
kontrtorpedow iec do w ycofania się. 
Z  parowca „Sevilla“ przesłano do krą 
żow nika „D eutsćhland* wiadom ość, 
iż parow iec by ł specjalnie ostrzeliw a­
ny przez kontrtorpedow iec hiszpański.

Tanger. 5. 8. (P A T .)  W  porcie Ceu- 
ty panowało wczoraj wielkie ożywie­
nie. Z Larache, Szeszuanu i Tetuanu 
nadeszły transporty ludzi i materjaiu 
wojennego. Trzy okręty, znajdujące 
się w porcie, naładowane są już róż­
nym materjąłem wojennym. Test rze­
czą niewątpliwą, iż szykują się one do 
przepłynięcia cieśniny. Na lonisku w 
Tetuanie znajduje się 6 samolotów 
włoskich, 3 niemieckie i 6 innych, 
przygotowujących się do obrony tran­
sportów przed ataWami floty rządowej. 
Krążownik „Deutsćhland" i kontrto-r-

Ognisko konfliktu dojrzewa.
B erlin . 5. 8. (P A T .)  W  niem ieckich 

kołach politycznych odnoszą się z du* 
żym sceptyzmem do w ysuniętej przc2 
Francję propozycji zawarcia z Londy* 
nem i Rzymem układu w spraw ie nie- 
ingerowania w w ojnie dom owej w H i- 
szpanji. W sk azu ją  tu na duże rozbież 
ności w nastawieniach rządów bryty j* 
skiego i w łoskiego z jedne i strony, » 
rządu francuskiego z drugiej oraz na 
bardzo „warunkową neutralność'^  do 
której Francja pragnie się zobowią* 
zać. Zdaniem  ’k|ół tutejszych ten krok  
ministra D elbosa podyktow any jest 
obawą, że po w yjściu ze ścisłej neu­
tralności W ło ch y  zaszachują Francję 
w M arokku, uzyskując w  zamian za 
pomoc udzieloną gen. Franco teryto­
rialne koncesje na wyspach Balear- 
skich. Pozatem zaznaczają w Berlinie, 
że inicjatyw a D elbosa stawia jego sa­

mego w bardzo trudnej sytuacji wo* 
j bec własnego obozu, w którym  cała 

grupa w ybitnych przedstaw icieli skraj 
nej lewicy domaga się popierania „Ie* 
galnego rządu" Frontu  ludowego, pod 
czas gdy skrajna prawica zarzuca rzą­
dowi, że pragnie on poprzeć rząd lewi 
cowy w H iszpanji.

„Berliner T ag eb iatt" we w łasnej 
depeszy z Paryża twierdzi, że podej­
rzliwość opozycji praw icow ej wzrosła 
po przybyciu do Paryża sam olotu h i­
szpańskiego z ładunkiem  1200 kg. zło* 
ta. Sam olot ten w ystartow ał tegoż 
dnia w drogę pow rotną do M adrytu, 
zabierając transport 380 kg. surowicy 
przeciw tęicow ej. K oła prawicowe fran 
cusklie zadawać mają pytanie, dla ko* 
go przeznaczone by ło  to  złoto i za 
jak ie  zasługi stanow ić m iało zapłatę.

Wizyta dowódcy floty niemieckiej 
u gen. Franco.

Rzym . 5. 8. (P A T .)  Ag. Stefani d o­
nosi z Tetuanu: A dm irał Carles, do=
wódca floty  niem ieckiej w M aroko 
hisznańskiem , wraz z oficeram i złożył 
wizytę gen. Franco i konferow ał z nim 
3 godziny, poczem pozostał na śnia­
daniu u gen. Franco. G łów na kwatera 
gen. Franco m anifestow ała sym patję 
dla oficerów  m arynarki niem ieckiej.

Paryż. 5. 8. (P A T .)  H ayas do­
nosi z Tetuanu: Przybycie krążowni* 
ka „D eutsćhland" do C eu ty  było  !o* 
czekiwane od paru dni już w strefie 
M aroka hiszpańskiego, zajętej przez 
pow stańców ; mówiono, że przybędą 
dwa okręty  niem ieckie, jeden do Ceu-

j ty, a drugi do R io-M artin  portu T e ­
tuanu.

Jeden z dyplom atów  oświadczył k o ­
respondentow i Ag. H ayasa z powodu 
tego, że najpoważniejszem  wydarzę* 
niem  w tej sprawie jest wizyta dow ód­
cy okrętu  u gen. Franco, chociaż m ó­
wi się, była to wizyta kurtuazyjna, ale 
jednak nastąpiła przy tej okazji dłuż­
sza narada.

O ficerow ie niem ieccy w czasie tej 
narady zwiedzali miasto w tow arzy­
stwie oficerów  powstańców, którzy 
niew ątpliw ie widzą w tych odwiedzi­
nach dem onstrację sym patji dla po* 
wstania.

raz pierw szy od roku 1830 regularne 
w ojsko polskie stanęło do otwartej 
w alki z zaborcą.

O tej walce tak m ówił Piłsudski:
„M y, ja k o  legjoniści. zrobiliśm y 

wstęp do m ożliwości przelania k rw i za 
Polskę. Poszliśm y niew ielką garścią 
ludzi tern się różniąc od w szystkich in* 
nycb, że ten niew ielki strumień krwi, 
którebyśm y mogli przelać, chcieliśm y 
dać dla P olsk i. N ie dla kogo innego, 
a dla Polski. T o  nasza palma pierwszeń 
stwa w pracy dla O jczyzny naszej...

...Gdym  szedł 6 sierpnia w pole, nie 
szło  mi o to, jaik) w szczegółach ma być 
rozstrzygana kw estja w ojska w Polsce, 
lecz poprostu o to, czy wogóle żołnierz 
polski ma pozostać istotą mistyczną, 
pozbaw ioną -krwi i ciała. Chciałem, by

i w w ielkiej w ojnie św iatowej, toczonej 
i na polskiej ziemi, gdy żołnierz ze 
j swym mundurem i bagnetem wedrze 
j się do każdej niemal chaty i zagrody 
1 naszych wsi, żołnierz polski nie pozo* 

stał m alowanką, oglądaną przez grze­
czne dzieci nieraz pokryjom u po ką­
tach. Chciałem , by  Polska, k tóra tak) 
gruntow nie po 1863 r. o mieczu zapo­
mniała, w idziała go błyszczącym  w po 
wietrz u w rękach swoich, żołnierzy.

„G dybym  m ógł swych m łodych żoł* 
mierzy, śniących w grobie o Polsce, 
zapytać o zdanie szczere, a umarli i 
um ierający nie kłam ią — pow iedzieli­
by wraz ze mną, że nie żałujem y krwi 
ani ofiar, gdy ten  sen i marzenie dłu­
gich lat się ziściło...” B u l .

pedowiec „Luchs" opuściły Ceutę, u- 
dając się w stronę Kadyksu. W  T e ­
tuanie faszyści noszą na ram ionach 
sw astykę, otrzym aną od oficerów  
„D eutsćhland".

Paryż. 5. 8. (P A T .)  Donoszą z Ba* 
jon ny : K rążow nik powstańczy „Almi* 
rante C ervera“ bom bardow ał G ijort, 
wśród ludności cyw ilnej jest dużo o- 
fiar. W ład ze miasta zaw iadom iły do­
wódcę krążow nika, że gdyby bom bar 
dowanie trw ało, 2500 członków  stron­
nictw  opozycyjnych będzie rozstrzela* 
nych. N atychm iast po tern bom bardo* 
wanie ustało. W  okolicy G ijo n  m ilicja 
ludowa panuje nad położeniem całko­
wicie.

P O W A Ż N A  S Y T U A C JA  
W  P O R C IE  P Ó Ł N .

M adryt. 5. 8. (P A T .)  W edług ostat­
nich wiadom ości ze źródeł rządowych, 
sytuacja w ojsk  powstańczych na fron­
cie północnym  ma być bardzo poważ* 
na. Kolum na rządowa, operująca w re» 
jon ie N aval Parał odparła pow stań­
ców. W spierana przez lotników  klo- 
lumna ta zaatakow ała na drodze do 
A villa 70 sam ochodów  ciężarowych z 
ludźmi i am unicją. N a kilku sam ocho­
dach nastąpił wybuch.

300 za w o d n ik ó w  na szlaku 
K a d ró w ki.

Kraków . 5. 8. (P A T .)  12-ty marsz 
szlakiem kadrów ki będzie m iał w roku 
bieżącym szczególnie uroczysty prze*> 
bieg. N a całej przeszło 120 kim. trasie 
K raków — Kielce wre gorączkow a pra* 
ca obyw atelskich kom itetów  lok al­
nych przy dużem zainteresowaniu mar 
szem ludności okolic położonych 
wzdłuż*.historycznej trasy.

Szczególne zainteresowanie budzi wia 
ło przeszło 300 zaw odników  ze wszy­
stkich stron Polski i.

Szczególne zaineresowanie ludzi wia 
domość, że w 12*ym marszu szlakiem  
kadrów ki wśród drużyn Zw iązku 
strzeleckiego startu ją strzelcy mary* 
narki z G dyni. D rużyna ta znajduje 
się w doskonałej form ie i, ja k  w roku 
ubiegłym  stin ie  się zapewne groźnym 
rywalem reszty drużyn w sw ojej ka- 
tegorji.

W iększość tegorocznego marszu sta­
nowią członkow ie Związkju strzelec­

kiego, co świadczy o wybi.tnem zrozu* 
mieniu przez tę organizację wartości 
wychowawczej tradycji i w artości spor 
tow ej tego marszu.

M arsz szlakiem  kadrów ki, trw ający 
3 dni, tj. 6, 7 i 8 sierpnia poprzedzi 
uroczystość związaną ze świętem orga 
nizacyjnem  Zw. Strzeleckiego.

D nia 5 sierpnia w O leandrach wi** 
czorem o godz. 20 w obecności władz 
Zw . strzeleckiego zapłonie ognisko 
strzeleckie i po uczczeniu poległych bo 
haterów Pierwszej Kom panii K adro- 
ewj, przemówi prezes Zarządu G łów ­
nego Zw iązku strzeleckiego mec. Pa- 
schalski.

N a drugi ćziep  6 sierpnia o godz. 4 
rano pod odczytaniu historycznego 
rozkazu oraz po błogosław ieństw ie ka 
pelana W . P. wyruszą młodzi strzelcy 
szlakiem Pierwszej K om panji Kadro* 
wej.
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Wiadomości bieżące.
Śro da

sierpnia 1936

NPM. Śnieżnej 
Jutro: Przemienienie P. • 
Wschód słońca 4*02
Zachód „ 19-21

Czwartek dniem wielkiej zbiórki 
na F. 0. N.

TEATR WIELKI,
Nieczynny.

TEATR ROZMAIT OSCL
Środa godz. 20 „Omal nie noc poślubna" 
Czwartek godz. 20 „Omal nie noc poślu- 

b na" .  <(
Piątek godz. 20 „Omal nic noc poślubna
C O L O S S E U M :
Codziennie 8.30 w. „Symchc Płachta •

T E A T R  C O L O S S E U M :
Środa g. 8.45 „Symchc Płachta". 
Czwartek g. 8.45 „Symche Płachta". 
Piątek g. 8.45 „Symche Płachta".
Sobota g. 4 i 8.45 „Missisipi".^
Niedziela g. 4 i 8.45 „Missisipi . 
Poniedziałek g. 8.45 L roczyste pożegnał* 

ne przedstawienie.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Książę W oroncew" z Brygi* 

dą Hełm.
C A S IN O : „Weź serce me..." Gitta Alpar 
C H IM E R A :  „Pieniądz".
K O P E R N IK :  „Czu-czin*czau“. 
M A R Y S IE Ń K A :  „Sym ionja  pracy" oraz 

„Za chwilę szczęścia".
M U Z A  nieczynny.
P A I A C E :  , ,Arcyłokaj“ i „Ręce na stole". 
P A N :  „Kocham wszystkie kobiety".
R A ] : „F. P. 1 nie odpowiada' . 
S T Y L O W Y :  „Noc na Transatlantyku"

oraz rewia.
Ś W IT -  „Napad na Kongo".
T O N :  Dolores del Rio „Królewska f a ­

woryta" oraz „Biuro zaginionych ludzi".
U C I E C H A :  „Gabinet figur woskowych" 

i rewia.

F O T O P L A S T IK O N , pl. Marjacki 5.:
„Hiszpanja".

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś 5-go bm. we 

środę i jutro w czwartek o godzinie 8-mej 
wieczorem komedja W. Eli i sa „Omai me 
noc poślubna". Sztuka ta petna dowcipu w 
świetnej reżyserji K. Tatarkiewicza, pozy­
skała sobie publiczność lwowską i cieszv 
się nieslabnącem powodzeniem. W  rolach 
głównych pp-: Niczewska, Szrajc-ówna o- 
raz p p .: Kański,  Pośpielowski, Sznigano- 
wicz i Więckowski. Ceny najniższe!

KPHUNIKATY.
— Zmiany w agencjach pocztowych. W

agencjach pocztowych Jankowce koło l a r -  
nepola i Trybuchowce pow. Buczacz zapro* 
wadzono służbę telefoniczną i telegraficzną 
w ograniczonych godzinach dziennych.

— Związek Towarzystw Gimnastycznych 
„ S o kó ł"  Dzielnica Małopolska przeniósł 
swe biura z dniem 1 sierpnia 1936 z p o ­
wrotem do gmachu „Sokola „ Macierzy" 
przy ul. Sokola 7, II. p. tel. 239-79. Godzi­
ny urzędowe dla stron od 18—20-tej co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

— W  rocznicę wymarszu Kadrówki. W  
dniu 6 sierpnia poświęca Rozgłośnia Lwów 
ska „Minuty literackie" poezji legjonowej. 
Recytować będą Mikołaj Orski i W łady­
sław Brochwicz. Audycja  o godz. 18.25. W  
tym samym dniu „O idei legjonowej w 
Małopolsce W schodniej"  mówić będzie o 
godz. 18.05 dr. Józef  Skoczek. O godz. 19 
usłyszymy z Warszawy audycję pt. „6 sier­
pnia 1914".

KRONIKA MIEJSKA.
Odznaczenie asp. PP. Pasierskiego. M o j

nitor Polski z dnia 4 sierpnia br. ogłasza 
zarządzenie p. premjera Rady Ministrów, 
o nadaniu Krzyża Zasługi za dzielność po 
raz pierwszy, za czyn wyjątkowej odwagi 
w obronie prawa, życia i mienia obywateli 
— Janowi Pasicrskiemu, aspirantowi Policji 
Państwowej we Lwowie.

V III .  Zjazd Fizyków Polskich we Lw o­
wie. Komitet organizacyjny V III .  Zjazdu 
Fizyków Polskich przypomina, że zjazd 
odbędzie się w dniach od 2S-go września 
do 1 października b. r. we Lwowie.

Zgłoszenia uczestnictwa, jak również ty­
tuły referatów (ze streszczeniami w rozmia­
rach 10— 15 wierszy druku), przesyłać nnle* 
żv pod adresem: Komitet Organizacyjny
V III  Zjazdu Fizyków Polskich — Lwów — 
u! Długosza 8. — Instytut Fizyki U. J. K.

Wydalenie się z domu. Marja Schraub, 
licząca lat 28 (Szeptyckich 23) przedwczo­
raj wydaliła się z domu i dotąd nie powró­
ciła.

Program radiowy.
Czwartek, 6 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 12.13: 
Dziennik południowy. 12.23: Muzyka salo­
nowa. 14.30: Płyty. 15.30: Wiad. gosp. 15.45 
Trans, z dziedzińca miejskiego w Poznaniu. 
16: Płyty. 16.10: Trans, z olimpjady w Ber* 
linie. 16.30: Płyty. 17: Chór mieszany.
17.15: Orkiestra 1 pp. Leg. 17.50: Fcljeton. 
18.05: Odczyt. 18.15: Płyta. 18.25: Minuty 
literackie. 18.40: Konceit  reklamowy. 19: 
„6 sierpnia 1914 r.“ przemówienia i muzyka 
20.05: „Niemcy romantycy" trans, z M e- 
zarteum w Salzburgu. 21.40: Płyty- 22:
Wiad. z olimpjady. 22.35: Tańce polskie na 
fortepian.

W  22 rocznicę wymarszu Pierwszej K a­
drowej w bój,  Lwów najgodniej uczci to 
święto przez ofiarny i zgodny wysiłek na 
zbiórkę na Fundusz Obrony Narodowej.

Wystarczy przyjrzeć się choćby tylko
cyfrom lotnictwa państw obcych, by się 
przekonać, jak  bardzo otoczeni jesteśmy 
uzbrojonymi sąsiadami. Niemcy, według 
ujawnionych danych, dysponują 2250 samo 
lotami wojskowemi, Francja  5.400, Anglja 
2050, W iochy 2100, ZSR R . 4136 aparatami! 
Jest to oczywiście tylko drobny ułamek sił 
militarnych tych krajów. W  tym stanic rze­
czy ostoi się tylko państwo, które obok
dzielności swych żołnierzy wykaże spoistość 
wewnętrzną swego społeczeństwa i odda

armji do dyspozycji odpowiednie środki 
walki.

Do tego wyścigu ofiarności stanąć muszą 
wszyscy, bez różnicy zapatrywań, gdyż 
przyszła woj.na dotknie wszystkich, także 
ludność cywilna będzie wciągnięta w je j  
orbitę.

, Lwów, miasto odznaczone Virtuti Mili* 
tari, staje do tego wyścigu w czwartek 6-go 
bm. W  zbiórce na Fundusz O brony N aro­
dowej udział wezmą wszyscy jego mieszkań 
cy. Na wszystkich oknach ukażą się nalepki 

i  FO N .,  które nabyć można w kioskach i 
większych sklepach w cenie po 10 gr.

Zbiórkę prowadzić będą byli wojskowi 
i harcerze. Nie omijajcie ich puszek. Złóż* 
cie datek na Fundusz O brony Narodowej.

Z  sesji Magistratu.
N a w czorajszej sesji M agistratu od­

bytej pod przewód, wiceprezydenta 
W eryńskiego załatwiono nast. spra* 
wy: W  myśl ref. ławnika dr. Poratyń* 
skiego uchwalono przyznać w drodze 
łaski zaopatrzenie em erytalne b. funk 
cjonarjuszow i Zarządu m iejsk. Zgo* 
dnie z w nioskiem  ławnika K ozioła u* 
chwalono nabyć od pp. Bodnarów  
grunt o powierzchni 16.890 m. kwadr, 
na rozszerzenie cmentarza łyczaków* 
skiego za cenę 67.609 zł.

Zgodnie z wnioskiem  ław nika Sud* 
hofa uchwalono sprzedać J. Donnę* 
rowi 60 m. sześć, drewna użytkowego 
z leśnictwa Brzuchowice po 71.70 zł. 
za metr.

W  myśl wniosku ł. Tellera uchwa* 
łono zamianę gruntu na cele reguła* 
cyjne ul. na Bogdanów ce oraz wy­
dzielono część gruntów własności gmi 
ny na cele rozszerzenia drogi. Zgo* 
dnie z referatem  1. Cw ynara uchwało, 
no wypłacić odszkodowanie w sumie

i000 zł. za używanie gruntu pod cmen 
tarz na Zniesieniu. Na wniosek tego 
samego referenta uchwalono zakupić 
auto ciężarowe „Polski F iat" dla u* 
żytku Zakładów  wodociągowych za 
cenę 1 ] .200 zł.

N a podstawie referatu ławnika inż 
Dunina zatwierdzono plan zabudowa* 
nia gruntów na terenie h. Dworca 
budowlanego oraz zatwierdzono plan 
zabudowania gruntów na ul. Potoc* 
kiego i Podchorążych. Zgodnie z 
wnioskiem  ł. Sudhoffa sprzeciwiono 
się kreowaniu nowej apteki. W  myśl 
referatu 1. dr. Poratyńskiego uchwało* 
no zamianę gruntu na ul. Kochanow* 
skiego i Torosiew icza na cele regu* 
lacji oraz uchwalono oddać roboty 
konserw acyjne w Rzeźni m iejskiej sie 
dmiu firmom za sumę 31.520 złotych. 
W k oń cu  w myśl referatu ł. Sudhoffa 
uchwalono w ybudować przybudówkę 
w rakarni dla psów w ściekłych za 
sumę 1.670 zł.

R o z k a z  Strzelecki
w  dniu 6 sierpnia.

W arszaw a. 5 sierpnia. (P . A . T .) 
Na dzień święta organizacyjnego Zwią 
zku Strzeleckiego 6 sierpnia, władze 
główne Zw iązku wydały następujący 
rozkaz oklolicznościow y:

O byw atele.
D zień 6 sierpnia, dzień rocznicy 

wielkiego przełomu, w dziejach Pol* 
s-ki, odmierza lata now ej ery w życiu 
naszego narodu.

Dzień 6 sierpnia napawa nas poczu­
ciem dumy radosnej, przypominając 
dobitnie, że właśnie pierwszym kadrom 
Związku Strzeleckiego przypadło w u* 
dziale szczęście bezpośredniego przeży 
wania najwznioślejszych kart polskie* 
go eposu — triumfu wyzwolenia i 
dźwigania się ojczyzny naszej ku mo* 
carstwowej potędze.

Związek Strzelecki, obchodząc coro* 
cznie w dniu 6 sierpnia uroczyste 
święto organizacyjne, stwierdza swą 
ścisłą łączność z najchlubniejszą trądy* 
cją walk o niepodległość i zwycięstwa, 
którego uosobieniem  jest nieśm ier­
telna postać Józefa Piłsudskiego.

O byw atele strzelcy, nasze śmiałe i 
wielkie am bicje obarczają nas równie 
wielkiemi obowiązkam i.

Szczycząc się dziedzictwem idei i 
w iekopom nych czynów Tózefa Piłsud­
skiego, podejm ujem y olbrzym ią odpo­
wiedzialność za obecne i przyszłe losy 
tego świętego dziedzictwa.

Dziś nie idziemy już w mroku, w 
przyszłość nieznaną. Pod sztandarem 
Józefa Piłsudskiego kroczymy pewnie 
ku naszym celom, po drogach, jakie 
On nam wytyczył.

W iedzie nas W ó d z, Obywatel Ge= 
nera! Śm igly-Rydz, którego O n wyzna 
czyi na pierwszego obrońcę Ojczyzny, 
spadkobiercą hetmańskiej buławy.

W  dniu tegorocznego święta Zwią* 
zku Strzeleckiego stwierdzamy uro* 
czyście, że wola Naczelnego W odza, 
obywatela generała Rydza*Smiglego 
jest dla nas strzelców kategorycznym 
rozkazem.

Haslem -nakazem , jakie obyw atel 
gen. Śm igły*Rydz do Zw iązku strzele* 
ckiego skierow ał, jest „stworzenie z 
naszego życia potężnej kłuźni. w yku­
w ającej dzisiejszego Polaka na modłę 
potrzeb dzisiejszej chwili i dzisiejszej 
sytuacji, w jak ie j Polska się znajd u je".

O byw atele! W zyw am y was do czuj­
ności, do w ytężonej prący organiza­
cy jnej i pracy nad sobą.

W zyw am y was do w ytw arzania w 
sobie i pomnażania w społeczeństwie 
takich w artości społecznych i m oral­
nych człow ieka i obyw atela, ażebyśmy 
mogli zameldować obyw atelow i gem. 
Śm igłem u-Rydzow i o spełnieniu jego 
rozkazu o dochowaniu dziedzictwa naj 
większego polskiego im ienia . Prezes. 
Paschalski Franciszek, K om endant 
główny ( — ) Frydrych M arjan ppłk.

P O S Ł O W IE  I S E N A T O R O W IE  
U  P R E M JE R A  S K Ł A D K O W S K IE G O .

i Warszawa. 5 VIII .  (PA T.)  P- prezes Ra* 
I dy ministrów dr. Sławoj Składkowski

jął w dniu dzisiejszym pp. sen. Piotra Ole­
wińskiego, sen. Malskicgo, pos. Szete ę i 

| dyr. K. Kicrzkowskiego.
I Następnie p- premier przyjął wicemarszal 
| ka senatu dr. Kwaśniewskiego.
I Skolei p. premjer przyjął pos. Kielaka i 

pos. Długosza.

O D K R Y C IE  B A S Z T Y  Z 18-GO W IE K U  
N A  P L A C U  M A R JA C K IM .

Robotnicy budujący kanał na placu Ma- 
rjackim między pomnikiem Mickiewicza a 
sklepem Gabrje la  Starka natrafili na gię- 
bokości około' 4 mtr. na basztę obronną. 
Odkrycie to nie było przypadkowe. Urząd 
budowlany miasta Lwowa posiada bowiem 
stary plan Lwowa i według tego planu o* 
rjentuje sie, gdzie można natrafić na stare 
zabytki Lwowa. W  tym celu radca budo­
wnictwa inż. Doliński porozumiewa się z 
r.acz. budowy kanałów, który następnie 
zwraca uwagę przedsiębiorców, by w razie 
natrafienia na jakieś zabytki, odnieśli się 
do naczelnictwa Urzędu budowlanego. Tak 
było i onegdaj. Robotnicy natrafiwszy na 
■jakieś stare mury, zawiadomili r. inż. D o ­
lińskiego, który udał się na miejsce i stwier 
dził, że jest to baszta pięciokątna z 18*go 
wieku, znajdująca się przy murze niskim 
zewnętrznym. Baszta ta należała do syste­
mu obronnego Lwowa. Stała ona tuż nad 
Pcłtwią i zbudowana była z kamieni cio­
sowych. Istnieje projekt, aby położenie tej 
baszty zaznaczyć kostkami na jezdni, po 
ukończeniu budowy kanałów. Liczni prze­
chodnie z ciekawością oglądają ten stary 
zabytek Lwowa. Położenie baszty świad* 
czy, jak wysoko podniósł się teren miasta 
w tern miejscu.

P . W o je w o d a  Belina 
Prażm ow ski na lusttaiii.

P. W ojewoda Belina Prażmowski przepro 
wadził lustrację Starostwa pow. w T a m o * 
brzegu. O godzinie 8 rai.o P. Wojewoda 
stwierdził obecność wszystkich urzędników 
Starostwa powiatowego, poczem zlustrował 
Urząd skarbowy, gdzie również stwierdził 
obecność wszystkich urzędników.

W  powiecie tarnobrzeskim przeprowadził 
P. W ojewoda lustrację gminy zbiorowej 
Chmielowa, gdzie omówił z  wójtem sp n w y  
budżetowe i kwcstję zużytkowania nadwyż­
ki budżetowej.

Następnie P. Wojewoda przeprowadził 
lustrację Starostwa powiatowego w Kolbu* 
szuwej.

Nalepki F . 0. N. na wszystkich 
oknach Lw o w a

Jedną z form  akcji zbiórkow ej na 
Fundusz O brony N arodow ej będzie 
ilum inacja okien nalepkami F. O . N. 
W szystkie okna w czwartek dnia 6 
bm. ozdobione będą temi nalepkam i. 
N alepki w cenie 10 groszy za sztukę 
nabywać można w kioskach tytonio* 
wych i większych sklepach.

Z R A D Y  M IA S T A  L W O W A .

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Rady miejskiej przewodniczący wiceprezy* 
dent dr. Weryński zlożyl hołd pamięci b. 
cżłonków Rady śp. dr. Locwensteina, dra 
Karkowskiego i prof. dr. Dziwińskiego. 
Skolei wiceprezydent zawiadomi! Radę, że 
Wydział Iasowy Politechniki lwowskiej bę­
dzie utrzymany, oo Rada powitała okla­
skami. Z porządku dziennego w myśl refe* 
ratu dr. Poratyńskiego zatwierdzono plan 
zabudowania gruntów przy ul. Wuleckiej 
i Isakowicza W  myśl referatu 1. Suidhofa 
uchwalono utworzyć na Lewandówce oraz 
na Zniesieniu nowe szkoły. .Następnie wy­
dzierżawiono grunt Targom Wschodnim 
pod budowę pawilonu nowego, oraz zała­
twiono szereg mniejszych spraw.

Groźbarew olucjikom unisłycznej 
w  Grecji.

A teny. 5. 8. ( P A T . )  Agencja ateńska 
podaje: Rząd ogłosił za zgodą króla  
stan wojenny, ponieważ stanął w  obli* 
c z u  zorganizowanego przez kom uni­
stów  poważnego ruchu pow stańczego, 
k tóry  groził krajow i przelaniem krwi. 
W iadom ość ta  przyjęta została przez 
opinję publiczną z ulgą. W  całym kra’  
ju panuje najzupełniejszy ład i spokój. 
Izba została rozwiązana, termin przy­
szłych w yborów  nie jest jeszcze ustalo­
ny.

G E N . M O LO  O C E L U  P O W S T A ­
N IA .

Berlin. 5. 8. (P A T .) K orespon­
dent specjalny niemieckiego biura in* 
formacyjnego z Burgos rozmawiał z 
przywódcą powstania gen. M ola, któ* 
ry  mu oświadczył, że ruch powstań* 
czy nie ma charakteru spisku wojsko* 
wego a raczej ruchu ludowego przeciw  
międzynarodówkom. Operacje po* 
wstańcze mają, zdaniem gen. M ola, 
naogół przebieg planowy, niespodzian* 
ką dla przywódców  ruchu są — stano­
wisko m arynarki, k tóra stanęła po  
stronie rządu i narodow ców  baskij* 
skich, którzy również stanęli po stro= 
nie rządu. G dyby nie te dwa niespo* 
dziewane zjawiska, powstanie byłoby  
zakończone już 26 lipca przez zdoby* 
cie M adrytu.

Pom imo wielkich trudności wojska 
z M aroka koncentrują się na pólwy* 
spie Pirenejskim. Celem operacji bę* 
dzie zdobycie M adrytu. Po  wkroczę* 
niu do stolicy będzie utw orzony dy* 
rektorjat z 5 generałów, kwestja przy* 
szłego ustroju politycznego nie gra na* 
razie żadnej roli, ruch powstańczy  
jest raczej republikański, chodzi mu 
jedynie o przeciwstawienie się komu* 
nizinowi.

Giełda z dn a 5 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Bclgja 89.55, Berlin 213.98, Ho- 
Jandja 360.75, Kopenhaga 119, Londyn 
26.26, N. Jo rk  5.31 i jedna czwarta, kabel 
5.31 i trzy ósme, Oslo 134.28, Paryż 35.01, 
Praga 21.95, Sztokholm 137.40, Szwajcarja 
173.40, W łochy 41.95. Papiery państwowe: 
3 prc. inwest. 62, 5 prc. ko.nwers. 45, 4 prc. 
dolar. 47 i pół, / prc. stabiliz. 45 i pół. 
A kc je ;  Bank Polski 95 i pół, Warszawski 
Cukier 28 i pół, Starachowice 30 i trzy 
czwarte, Haberbusch 41.
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XI. IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.
kucharski na czwartem  miejscu.

Berlin. 5. 8. (P A T .)  W  finale biegu 
800 mtr. m istrzostwo i złoty medal 

zdobył W o o d ru ff (A m eryk a) 1:52,9 
~sek. D rugie m iejsce i srebrny medal u* 
tyskał W ło ch  Lanci w czasie 1:53,3 s. 
Trzecim był Edwards (K an ad a) 1:53,6 
sek. Kucharski zajął czwarte m iejsce w 
czasie 1:53,8 sek. przed H om bostelem  
(A m eryk a) 1 :54,6 sek. i W illiam sonem  
'(A m eryka) 1:55,8 sekl Początkow o 
.prowadził Ewards, dopiero na 200 
mtr. przed końcem  w ysunął się przed 
niego W o o d ru ff. N a finiszu Edwards 
pozw olił się wyminąć również W ioch o  
wi Lanci‘emu.

Berlin . 5. S. (P A T .)  Polska miała 
we w torek niewątpliwie najbardziej 
pełen sukcesów dzień olim pijski. Po 
zdobytych przez W alasiew iczów nę i 
'W ajsów nę 2 srebrnych medalach olim 
pijskich , skolei Kucharski zdobył w 
biegu na 800 mtr. zaszczytne 4*te miej 
sce. Szczegóły biegu były  następujące:

Po jednym  falstarcie, zawinionym 
■przez włoskiego biegacza Lancię, 
-wszyscy zawodnicy wyszli równo. Po 
‘kilkunastu  minutach na czoło wysu* 
•nął się K anadyjczyk Edwards przed 
A rgentyńczykiem  Andersonem  i Am e 
rykaninem  W illiam sonem . Kucharski 
zajm ował 5*tą pozycję, poczem po 
■pierwszych 100 metrach wysunął się 
na 4*tą pozycję, a po ] 50 mtr. był już 
■na drugiem miejscu tuż za Edwards 
sem. N a 350 mtr. Kucharski minął 
murzyna am erykańskiego W ood ru ffa , 
poczem  zaatakow ał Edwardsa i po 
k rótk ie j walce ob ją ł powodzenie. Dos 
piero na 500 mtr. dopadł go W łoch  
Lanci i po zażartej walce, prowadzo* 
nej przez kilkadziesiąt mtr., wyprze* 
dził Polaka. N a ostatniej prostej W o* 
odruff prowadził niezagrożony, nato* 
m iast Lanci zdołał m inąć Edwardsa, 
k tórego na ostatnich metrach szybico 
dochodził również i Kucharski, nie 
•zdołał go jednak wyprzedzić. Z ajęcie 
przez Polaka czwartego m iejsca jest 
niewątpliwie dużym sukcesem.

W  B IE G U  O L IM P IJE K  P O L S K A  
Z A JĘ Ł A  18-te M IE JS C E

Kilonja. 5. 8. R egaty  żeglarskie m ia­
ły  się rozpocząć we w torek rano, ale 
ze względu na burzliwą pogodę zosta* 
ły  dw ukrotnie przełożone i rozpoczę­
ły  się ostatecznie dopiero popołudniu, 
a  Polacy startow ali w  dwóch biegach: 
w  klasie olim pijek i w klasie szóstek 
„R. 6“. — W  biegu „olim pijek" Pol* 

-ska, reprezentow ana przez Tensza, za­
ję ła  18*te m iejsce na 24 sklasyfikow a­
nych osad.

W  K L A S IE  „M. R . 6 .“ P O L S K A  ZA * 
J Ę Ł A  O S T A T N IE  12-te M IE JS C E .

W  kiasie szóstek „M. R . 6 .“ polska 
osada w składzie O lszew ki, Sieradzki, 
Szejba, Łangow ski i bracia Zalew scy 
zajęła 12-te ostatnie miejsce.

Dziś startują Sznajder i Bieregowoj
oraz piłkarze .

K ażdy dzień przynosi w lekkoatletyce 
rnowe sensacyjne starty, nowe rekordy i 
nowe, wspaniałe zwycięstwa Lub porażki. 
Olknipijada nadal znajduje się pod znakiem 
królowej sportów.

Dzień dzisiejszy przyniesie wiele cieka­
wych rozstrzygnięć. Nas ze zrozumiałych 
względów interesują w pierwszym rzędzie 
konkurencje, w których brać będą udział 
zawodnicy polscy.

Dziś startują lekkoatleci Sznajder, Bic-rc* 
gowoj oraz piłkarze w walce z Węgrami.

Sznajder startuje w skoku o tyczce. D os­
konały zeszłoroczny wynik Polaka (4.14 m) 
należy niestety do historji. Sznajdra nie 
stać dziś na wynik 3.90 czy 4 metrowy. Na 
skutek kontuzji ,  jaką odniósł na początku 
sezonu — nie mógł trenować — dziś także 
nie może skakać jak  należy, gdyż dokucza 
mu stara kontuzja. Nie wiemy jak  wyjdzie 
z ciężkiej walki — nie spodziewajmy się 
jednak sukcesów. Liczyć się należy w tej 
konKurcncj.i z generalnym suKccsem zawo­
dników amerykańskich. Trzech z nich: Gra* 
ber, Mcadows i Sefton skaczą ponad 4.35 
cm. Zagrozić tej trójce będzie mogła jed y­
nie dwójka japońska Ohyl i Nishida, któ­
rzy skaczą ponad 4.30. W  poprzednich os 
limpjadach stale triumfowali zawohnicy 
U SA . W  ciągu wszystkich olimpjad cry

Emocjonować nas będzie pozatem kon­
kurencja, w której bierze udział Bieregowoj 
— chód na 50 km. Trudno tu coś przewi­
dywać w odniesieniu do Polaka. Jedno mo? 
żna zaręczyć, że konkurencję tę wygra 
Szwajcar — są oni tu niedoścignieni. Poza­
tem niespodzianek, jak  zwykle, może być 
wiele.

Za zakończenie należałoby poświęcić nie­
co uwagi spotkaniu piłkarzy Polski i Wę= 
gier. Szanse obu drużyn są równe. Oba ze­
społy są przygotowane należycie. Znamy 
W ęgrów z wałki Krakowa z ich reprezen­
tacją. Krakowie wygrali wówczas (w B uk 
dipeszcie) mecz różnicą jednej bramki'. O- 
bccnie Węgrzy wystawiają skład o 100 pro­
cent silniejszy.
nowoczesnej żadna z nacji  nie zagroziła 
Amerykanom.

B erlin . 5. 8. (P A T .)  W  kw aterze 
polskiej drużyny p iłkarskiej panuje 
doskonały nastró j. W szyscy  piłkarze 

| są zdrowi. W  niedzielę drużyna piłkar­
ska trenow ała p o  9*ciu graczy do 2 
bramek). Od poniedziałku. piłkarze 
przeprow adzają już tylko trening kon­
dycyjny.

Walasieu/Fiowna i Wajsówna zdobyły 
srebrne medale olimpijskie.

B erlin . 5. 8. (P A T .)  W  finale biegu 
na 100 mtr. pań pierwsze miejsce zajęła 
zgodnie z przewidywaniami, A m ery­
kanka Stephens, zdobyw ając złoty me 
dal olim pijski. U zyskała ona św ietny 
czas 11,5 sek.

D rugie m iejsce i srebrny medal olim 
p ijsk i zdobyła mimo chorej nogi Stani 
sława W alasiew iczów na, uzyskując do 
skonały  czas 11,7 sek.

Trzecie m iejsce i branżow y m edal 
o lim pijski uzyskała N iem ka Krauss 
w czasie 11,9 sek.

W alasiew iczów na w ylosow ała 
szósty tor, m ając ob ok  siebie 
N iem kę Krauss, a dalej Am ery* 
kankę Stephens. Ze startu w szystkie 
zawodniczki ruszyły jednocześnie. Po 
25 mtr. na czoło zaczyna się wysuwać 
Stephens, najszybsza zawodniczka w 
dziejach sportu. Za Stephens przez 
krótka chwilę szła N iem ka Krauss, a 
W alasiew iczów na o pół metra z tyłu, 
razem z N iem ką D ollinger. N a poło* 
wie dystansu W alasiew iczów na sza­
lonym zrywem zaczyna dochodzić 
N iem kę Krauss i m ija ją na ostatnich 
metrach, zbliżając się znacznie do A -

m erykanki Stephens.
Bieg W alasiew iczów ny wywarł o -  

gromne wrażenie. N ie ulega wątpliwo* 
ści, że gdyby była ona w pełnej swej 
kondycji fizycznej, potrafiłaby nawią­
zać walkę z A m erykanką, przyczem 
los walki by łby  trudny do przewidzę* 
nia. Po biegu W alasiew iczów na, w y­
raźnie kulejąc, ubrała się w swój strój 
treningowy, aby w kilka minut póź­
niej, stojąc na podjum  zwycięzców, wi 
dzieć flagę polską, wciąganą na maszt 
olim pijski.

W  finale dysku pań W ajsów na za* 
jęła drugie miejsce, zdobyw ając srebr* 
ny medal olim pijski. W y n ik  W ajsó* 
wny w ynosił 46.22 mtr. Pierwsze miej 
sce i złoty medal olim pijski uzyskała, 
ja k  było do przewidzenia, N iem ka 
M auerm eyer wynikiem  47.63 mtr. (no 
wy rekord olim pijski). Trzecia skolei 
M olenhauer (N iem cy) miała 39.80 m. 
(bronzow y medal olim pijsk i). W aj* 
sówna w finale uzyskała następujące 
rzuty: 43,26 m„ drugi rzut by ł prze­
kroczony, a w trzecim uzyskała 42,89 
metrów.

Noji zakwalifikował sio do finału na 5000m.
B erlin , 4. 8. N a 5.000 mtr. rozegrano 

we w torek trzy przedbiegi. Duży suk* 
ces odniósł Polak N o ji, zajm ując trze­
cie m iejsce w swoim przedbiegu i kwa 
Iifiku jąc się do finału. W y n ik i przed- 
biegów :

Szczegóły startu N o ji na 5.000 mtr. 
są następujące: Od startu do ostatnie­
go okrążenia zawodnicy biegli w jed ­
nej grupie, przyczem prowadzący 
zmieniali się nieustannie. N o ji znajdo­
wał się w końcow ej części grupy i na*

próżno usiłował przez dłuższy czas 
w ydostać się na bliższe m iejsce. D opie 
ro w 10*tym okrążeniu Polak przecho­
dzi na 5-tą pozycję, z k tórej został po 
chwili znów zepchnięty. N a początku 
przedostatniego okrążenia grom ada za 
w odników  zaczęła się rozciągać. Finn 
H oecker uciekł, a za nim utw orzył się 
długi wąż biegaczy, przyczem N o ji po 
mocnym zryw ie w ydostał się na trze­
cie m iejsce. W  ostatnim  okrążeniu 
N o ji atakow any był kilkakrotnie 
przez innych zaw odników , ale Polak 
n ie pozwolił sobie zdobytej pozycji o* 
debrać.

W arto  podkreślić, że N oji pokonał 
zaw odników  tej klasy, co W ęgier Ke- 
len, D uńczyk N ielsen, Japończyk Ta* 
naka, A m erykanin D eckard, Belg V an 
Rum st i inni.

Otwarcie Olim oiady żeglarskiej 
w  Kilonii.

K ilon ja . 5. 8. (P A T .)  W  K ilo n ji na­
stąpiło uroczyste otwarcie olim piady 
żeglarskiej. N a uroczystość przybyła 
z Berlina specjalna sztafeta z ogniem 
olim pijskim  z O lim pji. O statni zawód 
nik  sztafety zapalił sw oją pochodnią 
znicz olim pijski na specjalnym  statku.

O W E N S  U S T A N A W IA  N O W Y  R E  
K O R D  Ś W IA T A  W  S K O K U  W D A L

B erlin . 5. 8. W  finale skoku  w dał 
pierwsze m iejsce zajął słynny amery* 
kański m urzyn O wens, zdobyw ając 
złoty medal olim pijski. O statnim  sko* 
kiem  Owens ustanow ił now y rekord 
świata w ynikiem  8,06 mtr. O w ens u* 
zysklał w swoim  czasie już 8,13 mtr., 
ale rekord ten nie został uznany. D ru  
gie m iejsce i srebrny medal olim pijski 
przyznano N iem cow i Long 7,80, 7,87 
mtr. D alsze m iejsca zajęli T a jim a (Ja? 
pon ja) 7,71 m., M affei \JWłochy) 7,75 
m., Leichum (N iem cy ) 7,/3 m. i C lark  
(A m eryka) 7,67 mtr.

O L IM P JA D  A  S Z A C H O W A .

M onachjum . 5. 8. (P A T .) W  zwią­
zku z X I . igrzyskami olim pijskiem f 
N iem cy organizują również olimpjadę 
szachową, która odbędzie się w M ona* 
chjum. N a  olim jadzie m onachijskiej 
będą występowały reprezentacje, skła* 
dające się z lCLciu szachistów. Po* 
szczególne mecze będą rozgrywane na 
8*miu szachownicach, przyczdm każda 
drużyna musi grać ze wszystkimi pozo 
stałymi.

D otychczas zgłosiły swój udział w 
olimpjadzie szachowej następujące pan 
stwa: A ustrja , Brazylja , Bułgarja, Cze 
chosłowacja, D an ja , Estonja, Finlan* 
dja, F rancja , H iszpanja, Island ja, ju* 
gosławja, Litwa, Łotwa, N iem cy, N or* 
w egja, Polska, Rum unja, Szwecja, W ę* 
gry i -W łochy, tj. ogółem 20 państw. 
Pozatem możliwy jest udział Holan* 
dji i Szw ajcarji. O lim piada rozpocznie
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JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg dalszy)

N a takie dictum R olski przerażony nic już nie 
odpowiadał ty lko  z wieczora siadł na pociąg i naza* 
jutrz rano byl już na A ntałów ce. Jam niki starego 
znajom ego pow itały radosnym szczekiem. Pani pro* 
fesorow a przyjęła go, ja k  zbawcę.

— Chwała Bogu, żem pana tu ściągnęła. N a j­
wyższy czas. Bo mnie się zdaje, że temu Zrębow i 
niew iele się należy. A lbo to jest kandydat na cmen­
tarz, albo do Kulparkow a. N ie je, nie śpi, p ije  i pi­
sze. Zaniedbał się zupełnie. Przestał się strzyc i go­
lić... pan zobaczy. N i to trapista, ni bandyta. Aż 
strach patrzeć.

— Czemu panii wcześnie nie pisała?
— C iągle jeszcze myślałam, że się poprawi, że 

to tylko taki atak pisarski może, chwilowa chęć od* 
separowania się od ludzi. A le gdzie tam. W szy stk b  
w nim idzie z pieca na leb. C hłopak się zamknął 
w sobie i m arnieje. G d y  się pokaże czasem, straszy* 
dło to nie człowiek. D obrze, że teraz u mnie pustki, 
bo w szystkich by  rozpędził. M o ja  H anka obchodzi 
go zdaleka, choć się nad nim litu je i m ów i: „niebo­
raczek".

— P ójd ę ja  tego nieboraczka na w łasne oczy 
obejrzeć — przerwał profesorow ej R olski, widząc, 
że już dziewiąta. W cześn ie j go budzić nie chciał.

G d y wszedł na górę, struchlał. Spod brudnego

j koca w ychylała się głowa obrośnięta, chuda, przera­
źliwie blada. W  pokoju  był nieład i zaduch. Pa- 

I chnialo tytoniem  i złą wódik(ą. W  piecu było  niena- 
I palone. Różne części ubrania porozrzucane byle 
] gdzie. Na stole inoc zapisanych arkuszy i pół flaszki 
| niedopitego koniaku. Pytać nie potrzebow ał już 

o nic. W szystko  mu było  jasne.
— DjabLi cię tu przynieśli — pow itał go uprzej* 

mie Adam, rozbudzony z chwilowej drzemki. Przy* 
jechałeś mnie leczyć, dozorować, czy zająć się moim 
pogrzebem ? G adaj..

— Przyjechałem , żeby zobaczyć poprostu, co się 
z tobą dzieje. N igdy nie napisałeś.

— N ie mam nic lepszego do roboty, ty lko w i­
doków ki rozsyłać. D ow iedziałbyś się o mnie w swo­
im czasie i tak...

— N ie bądź taki zagadkowy. Co masz na m yśli?
— Dow iesz się w swoim czasie. A  narazie m oże- 

byś mi pozw olił przespać się jeszcze trochę, bo 
gdym zasypiał, był już biały  dzień.

R olski zaklął cicho, ale nie m ógł mu się sprzeci­
wiać. Poszedł do miasta na śniadanie i żeby przy* 
prowadzić się do równowagi. G d y  wrócił, Adam  sie* 
dzjśał już w szlafroku na starem krześle i patrzył tę­
po przed siebie. Próbow ał z nim rozmowy, nie kleiła 
się. M iał przed sobą istotnie ruinę człowieka. W y ­
ciągnąć od niego cośkolw iek było niepodobień­
stwem. W idziało  się, iż cały ży je w sobie i uzewnę­
trzniać się nie ma zamiaru. Próbow ał mu coś nie 
coś mówić o pow stających m ożliwościach wystawie* 
InLa sztuki jego w N iem czech i  w  W iedniu , że jed* 
nak b y ły  to  rzeczy jeszcze niepewne, nie czuł się 
w prawie przedstawiać ich jak o  dokonane. E fek t 
perspekty w tych spełzł w ięc n a  niczem . Z rąb potra-

:k|tował je  jak o  złudzenia lub b a jk i wym yślone ku  
jego pocieszeniu.

— N ic z tego nie będzie — orzekł szorstko. — 
N ie masz co mnie i sobie tern zawracać głow y. W o - 
góle przestańcie się mną zajmować, bo niewarto.

— A  ja  przeciw nie sądzę, że to się zrobi \  je ­
śli nie, to co innego. Jestem  pewien, iż A nkw icz cza* 
su nie traci i miezasypia gruszek w popiele. D obrze 
on tam koło tw oich spraw chodzi. T y lk o  ty  nie opu* 
szczaj głow y przedwcześnie i .bądź dobrej myśli.

— Żartujesz. Łatwo ci dawać takie rady, bo nie 
siedzisz we mnie. Ja  tam postawiłem już nad wszy* 
stkiem  krzyż.

N atchnąć Adama jakąkolw iek  otuchą nie było 
sposobu. W szy stk ie  próby w tym  względzie rozbija­
ły się o jego zdecydowaną w sw oją przyszłość n ie­
wiarę i w prost o leklceważenie tej przyszłości. N ie 
by ł zdolny już do żadnej nadziei. R olsk i czuł, że 
dla tego biedaka życic się koru zy i że zgalwanizowa- 
nie go jest prawie niemożliwi?. Próbow ał go zainte­
resować czem kolwiek, zaczął mu opowiadać o no* 
wych zdarzeniach w świecie sztuki, o now ych ksią i* 
kach, o stosunkach krakow skich. A le bez skutku.

— Co mnie to  obchodzi? — ofuknął go — nie 
mam z tern nic wspólnego.

— W ię c  z czem ?
— Z tern ty lko, co jest we mnie.
Badać go, co pod tem rozumie, R olski się nie 

odważył. T o b y  mogło w yw ołać ty lko jakiś w ybuch 
nerwowy. B o  oczywiście m iało się do czvnienia co 
najm niej z ciężką neurastenją. Jak a  była jej głębia 
i natężenie przekonał się stopniow o. Adam przestał 
go w krótce puszczać do siebie i zapowiedział, aby 
mu nie przeszkadzał. CC. d. u j
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O żyw ie n ie  w  gospodarstwie 
św iatow em .

W arszaw a. 5. 8. (P A T .)  Instytut ba­
dania kon ju nktu r gospodarczych i cen 
charakteryzuje sytuację gospodarczą 
w drugim kwartale r. b .: G ospodar­
stw o światowe pozostaje w stanie oży* 
w ienia, przyczem szereg k ra jów  osią* 
ga w ysokie liczby obrotów  i produ­
k c ji, przekraczające poziom  dobrej 
kon ju nktury  lat 1927— 29. Inne kraje 
stopniow o zbliżają się do tego pozio­
mu. O żyw ienie w gospodarstw ie świa­
towem trw a nadal i umożliwia stopnio 
wo likw idow anie pozostałości kryzy* 
su. Zapasy surowców, które w latach 
1929—31 w zrosły do znacznych rozmia 
rów znakom icie się zm niejszyły. O bro 
ty m iędzynarodow e mimo tendencyj 
autarchicznych pow oli rosną ilościo* 
wo, spadek cen zaś ustał zupełnie, w y 
stępują raczej ruchy zwyżkowe. P ro­
dukcja poszczególnych k ra jów  dalej 
wzrasta.

W  Polsce podstawą rozw oju sytua­
cji w om awianym  okresie by ło  w pro­
wadzenie z dniem 27 kw ietnia regla* 
m entacji dewizowej, fakt ten oznacza 
zarów no położenie tam y pow racają* 
cym dotąd ciągle falom  tezauryzacji, 
jak  i uzyskania przez rząd narzędzia 
do bezpośredniego regulowania sto ­
sunków  w zakresie bilansu płatnicze­
go.

W yjątkow ą w ysokość osiągnęło 
budow nictw o, które przekroczyło już 
poziom  z pierwszej połowy 1931. 
Również inw estycje maszynowe w 
tym czasie silnie wzrosły.

W  ostatnim kwartale produkcja sil* 
nie wzrosła, przeszło o 5 proc., z 6/,8 
do 71,4, osiągając już prawie poziom 
z pierwszej połow y 1931 r. Znaczna 
większość tej dodatkow ej produkcji 
przypada na produkcje dóbr wytwór­
czych. W skaźnik  spożycia m iejskiego 
w ykazuje wzrost o 6 proc. W  porów ­
naniu ze stanem r. 1929 konsum cja 
w iejska, zw iększona po raz pierwszy, 
w 1935, pozostaje obecnie w rów no­
wadze — nożyce cen nie zm ieniają juz 
istotnie swego rozwarcia.

S C A L E N IE  P O D A T K U  P R Z E M Y S Ł O W E ­
G O  O D  O B R O T U  N A W O Z A M I S Z T U - 

C Z N E M I.
Ministerstwo Skarbu, przystępując uc 

prac nad wprowadzeniem scalonego poda­
tku przemysłowego od obrotów nawozami 
sztucznemi, zwróciło się do Związku Izb 
przemysłowo * handlowych z zapytaniem, 
czy uważa scalenie tego podatku za celowe 
craz na jakich zasadach należałoby ewent. 
scalenie to oprzeć. Izba przemysłowo-han­
dlowa we Lwowie po przeprowadzeniu roz­
mów i  konferencyj,  ze sferami zaintereso* 
wanemi, oświadczyła się za scaleniem tego 
podatku, pod warunlkiem jednak, że stawka 
scaleniowa ustalona zostanie w wysokości 
odpowiadającej ściśle obecnym wpływom 
skarbowym z tego podatku.

W  opinj-i swej laba zwróciła uwagę na 
niekorzystne konsekwencje, któreby łatwo 
wywołać mogło ustalenie zbyt wygórowa­
nej stawki scaleniowej w tej gałęzi prze­
mysłu wzgl. handlu.

uzbroić I

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

Km. 275/36. Sprawa egzek. niel. Adam 
Bezpaiko przeciw Adam Sękicwicz pto 
1520 zł. zpn. Obwieszczenie. Komornik Są* 
du grodzkiego w Tłustem urzędujący w 
Tlustem w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, żc w 
dniu 26 sierpnia 1936 o godzinie 15 w Szy- 
powcach odbędzie się publiozna sprzedaż 
ruchomości, a mianowicie: 1 koń kasztan, 
1 koń gniady, 2 krowy, oszacowanych na 
łączną kwotę 1350 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 1 sierpnia 1936. 2549K

Km. 374/36. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowic, Józef  Wolański,  mający kan* 
celarję w Borszczowie, ul. Sobieskiego Nr. 
5 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 
1936 r. o godz. 9 w Wysuczce k. Borszczo- 
wa oułbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Cyryla i Izabelli Czar* 
kowskich-Golejewskich, właśc. dóbr w W y ­
suczce, składających się z 20 kilimów róż­

nych, oszacowanych na kwotę 1.300 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 3 sierpnia 1936. 2547K

Km. 361/36. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 sierpnia 1936 r. o godz. 12*tej w sprawie 
egzekucyjnej Państwowego Banku Rolnego 
Oddział we Lwowie przeciw Henrykowi 
Bramskiemu i Zygmuntowi Góreckiemu w 
Kołodróbce odbędzie się licytacyjna sprze­
daż ruchomości,  a to :  1) 2 sterty rzepaku, 
2) 50 kóp żyta. Ruchomości te można oglą* 
dać w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 27 lipca 1936. 2546K

I. Km. 502/36. Strona zobowiązana: A n ­
na Recht, Samuel Recht, Jetti Goldenbcrg 
i Nachemjasz Pames. Edykt licytacyjny o- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Arona Orta i tow. strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 11 września 
1936 o godz. 11 przedpot. w biurze Nr. 22 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li* 
cytacja następującej realności: Ks. gr. Pltt- 
hów. W hi. 132. Oznaczenie realności: Pgrt. 
146 obszaru 3 a. 73 m kw. Wartość szacun­
kowa wraz z przynależ. 657 zl. 85 gr. N aj­
niższa oferta 32S zl. 93 gr. WhI. 356. Pgrt. 
679/1 obszaru 3 a. 20 m kw. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależ. 373 zl. 70 gr. 
Najniższa oferta 1S6 zl. S5 gr. Do realno­
ści whi. 132 ks. gr. Pluhów należą następu­
jące przynależności: budynek młyn z urzą­
dzeniem oszacowany na 597 zl. S5 gr. Do 
realności whi. 336 gm. Pluhów należą przy* 
należności, a to dom budynek gospodarczy 
i drzewa owocowe, oszacowane na 302 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic n ^  
stąpi. Sąd grodzki w Złoczowie jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 3 sierpnia 1936. 2548K

Km. 393/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego *v 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 sierpnia 1936 o godz. 11-ej w sprawie 
egzekucyjnej Galicyjskiej Kasy Oszczędno­
ści we Lwowie przeciw Benedyktowi Bryk* 
czyńskiemu właścicielowi dóbr w Winia- 
tyńcach odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ruchomości,  a to :  200 kóp pszenicy, łącznej 
wartości 3.000 zł. Ruchomości te można o- 
glądać w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 30 lipca 1936. 2545K

Komunalna Kasa Oszczędności we Lwo­
wie. Dłużniczka: Matylda ze Steiningerów, 
Janeczek. Komornik Sądu grodz, miejsk. 
we Lwowie Rew. X I .  z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Nowy- Świat 3 na za­
sadzie art. 676 § 1 kpc. i 679 kpc. obwiesz* 
cza, że dnia 18 września 1936 o godz. 11-ej 
w sali rozpraw Oddz. X V I .  drzwi Nr. 29 
Sądu grodz, miejsk. we Lwowie przy ul. 
Sądowej 7 odbędzie się sprzedaż w drodze, 
publicznego przetargu 5/8 części nierucho­
mości, należących do dlużniczki Matyldy 
ze Steiningerów Janeczek obj. whi. 2399/1. 
Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy Sądzie 
okręgowym we Lwowie prowadzonej, a po­
łożonej przy ul. Szymonowiczów 9, a skla* 
dającej się z parceli bud. 1. kat. 1441/2 i 
parceli gruntowej 1. kat. 2S02/3 o łącznej 
powierzchni 123 sk'w. Na gruncie realności 
znajduje się dom mieszkalny ' parterowy 
murowany zewnątrz i wewnątrz wyprawio­
ny kryty blachą pobudowany w głębi par­
celi. Realność wyposażona jest w instalację 
wodociągowa, kanałową itp. Powyższa cala 
nieruchomość oszacowana została na kwo­
tę 15./91 zl. 25 gr., a pięć ósmych części 
tejże nieruchomości na kwotę 9.869 zł. 53 
gr. Cena wywołania wynosi 7.402 zl. 14 gr. 
Przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w wysokości 986 zł. 96 gr. 
w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach 

wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny gield'0 * 
wei. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
we:n publiczncm obwieszczeniem nie będą 
nodanc do wiadomości warunki odmienne. 
Pr awa osób -trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub je j  części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sadu, nakazujące zawieszenie egze 
kucj:. \V ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8*mcj 
do lS-tci, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sekretariacie 
Oddz. X V I .  Sadu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 7. Organa 
władzy publicznej i instytucje publiczne

.powołane dc zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych wzy­
wa się,- aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da­
nin publicznych, należnych, po dzień licytn* 
cji pod rygorem utraty im służyć mogącego 
z ustawy pierwszeństwa w zaspokojeniach.

Komornik Sądu' Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI .

Lwów, 30 maja 1936. 2550K

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

P O L S K O -W L O S K A  S K A  A K C . D L A  
PR Z EM . N A F T .  „ B O N A R I V A “ W E 

L W O W IE .
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1935 

Stan czynny; Gotówka w kasie 1.879.58 
z ł ,  Udziały w przedsiębiorstwach 15S.519.— 
z ł ,  Tereny -i prawa naftowe zl. 213.061.46, 
Szyby wraz z inwentarzem z ł  1,250.400.70, 
Budynki mieszkalne i gospodarcze oraz 
Magazyn Główny zl. 110.372.— , Zapasy 
materjałów technicznych zl. 16.385.84, Urzą 
dzcnic biur, budynków i zaprzęgów z ł  
12.441.65, Dłużnicy z ł  375.29S.75, Rk. przej­
ściowy zł. 2.500.— , Zapasy ropy 15.704.Ś6 
zł., Straty z łat ubiegłych zl. 274.951.SI, 
Suma końcowa z ł  2.431.515.65.

Stan bierny.- Kapitał akcvinv zl. 500.000.— 
Wierzyciele z ł  1.234.054.57. Specjalny rk. 
przejściowy różnic kursowych z ł  676.621.20 
Rk. przejściowy z!. 20.S39.SV Suma końco­
wa zł. 2.431.515.65.

Rachunek strat zysków na dzień 31 gru* 
dnia 1935.

W inien: Ogólne wydatki administracyjne 
z ł  108.310.33, Ubezpieczenia społeczne zł. 
23.136.31, Pobory urzędników technicznych 
zł. 21.200.— , Odsetki i prowizje zl- 8-665.34 
Koszty produkcji i ruchu z ł  130.7S1.51, Li­
kwidacja otworu „Italica V "  i zużyte rna- 
terjały zł. 10.920.20, Podatki zł. 27.951.62, 
Rozmaite wydatki zł. 57.058.43. Amortyza­
cje zl. 97.855.95, Strata z roku 1934 zł. 
241.551.58, Suma końcowa zl. 707.429.07.

M a:  Wpływy od sprzedanej ropy zł.
407.297.56, Wpływy od sprzedanych gazów 
zł. 9.120.16, Koszty tłoczniowe zł- 354.68, 
Zapasy ropy zł. 15.704.86, Strata z roku 
1934 z ł  241.551.58 plus strata z roku 1935 
zł. 33.400.23. Ogólna strata zł. 274.951.81, 
Końcowa suma zl. 707.429.07. 2540

IX . Km. 338/36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję we Lwo­
wie, ul. Kochanowskiego 21 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, ze dnia 26 sierpnia 1936 o godz. 12 
we Lwowie przy ul. Zielonej 41, a nastę­
pnie przy pl. Trybunalskim Nr. 1 odbędzie 
się na wniosek Antoniego Szancera l*sza 
licytacja ruchomości, składających się z me­
bli, urządzenia sklepowego i obrazu przy 
licytacji oszacować się mających. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 1 sierpnia 1936. 2552K

I. Km. 730/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru I*go obwieszcza, że dnia 
9 września 1936 o godzinie 9-tej odbędzie 
się w Sądzie grodzlkim zamiejskim we Lwo­
wie, ul. Kazimierza Wielkiego 34 w biurze 
Nr. IV. licytacja realności obj.  whi. 177 ks. 
gr gm. kat. Holosko Wielkie, stanowiącej 
własność masy spadkowej po śp. Michale 
Krzywonosie, skladajacej się z pgr. llkat.
1110/1, 1112/1, 1066/1, 1068/1, 1069/1,
1072/1, 1109/1, 1144/1, 1148/1, 10Ó6/2,
1067/1, 1068/2, 1072/2, 1067/2, 1068/3
■i 1072/3 o łącznej powierzchni 6 morgów 
1094 s kw., z czego przypada na grunt pod- 
budowlany 150 s. kw., ogród 1324 s. kw.. 
rolę mg. 336 sążni kwadratów., pastwisko 
512 sążni kwadratów., grunt nieurodzajny 
36 s. kw. i las 3 mg. 335.5 s kw. Nierucho* 
mość stanowiąca gospodarstwo rolne poło­
żona jest w Hołosku Wiejkiem w odległo­
ść. około 80 kroków od gościńca Lwów— 
Brzucbowice, naprzeciw Sanatorium Tow a­
rzystwa Wałki z Gruźlica. Znajdują  się na 
niej następujące budynki: parterowy mu*
rewany dom mieszkalny zniszczony i wa­
lący się, szopa drewniana, komórki i inne 
przynależności. Parcela gruntowa 1066/1 
obciążoną jest służebnością przcchodu. 
przejazdu i przepędu bydła, które to obcią­
żenie nabywca obejmuje, bez potrącenia 
jego wartości z licytacyjnej ccnv kupna.
Suma oszacowania wraz z przynależnością- 
mi wynosi kwotę 6.357 zł. 62 gr. Cena zaś
wywołania wynosi kwotę 4.76S zł. 22 gr.
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nic na* 
stąpi. W ysokość rękojmi oznacza sie na
kwotę 635 zł. 76 gr. Akta i inne dokumenta 
przejrzeć można u podpisanego komornika.

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 30 czerwca 1936. 2551K

XI.  Km. 2801/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. W ierzycielka: Miejsca 7776

„ P O L M IN " Lwów, dnia 3 sierp n ia  1936 r.
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

54/T,

ZaKup ropy brutto wej
przez „POLMIN*1 Państwową Fabryką Olejów Mineralnych
Na podstawie art. 3-go ust. z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. Cl. R. P. Nr. 55 poz. 387,. 

,,Po!min“ Państwowa F a b r y k a  O l e jó w  M in e r a ln y c h  o ś w i a d c z a ,  iż wykona prawo zakupu
następujących marek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu lipcu 1936 r.:
Borysław
Biatkówka-Winnica 
Bitków-Franco Polonaise 
Bitków-Pasieczna 1/Dąbrowa 
Bitków-Standard Nobel 
Bitków Zofja-Stella 
Dobrucowa
Grabownica-Humniska benz. 
Grabownica-Humniska paraf. 
Harklowa
Humniska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
Krosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od paraf. 
Krościenko parafinowa

Kryg zielona
Kryg czarna
Libusza
Lipie
Lipinki
Lubatówka
Łodyna
Majdan-Rosulna 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Młynki Starawieś 
Mokre
Mraźnica-Wierzchnia 
Opaka
Pereprostyna
Potok

Równe Rogi wolna od paraf.
Równe Rogi parafinowa
Rypne
Schodnica
Stańkowa
Starawieś ciemna
Strzelbice
Toroszówka
Turaszówka-Ewa
Turzepole
Tyrawa Solna
Grycz
Wańkowa
Węglówka
Wulka
Zaiawie

Roztok,
Innych gatunków, wyżej niewymienionych, „Poimin“ Państwowa Fabryka O le jó w  

Mineralnych nie zakupuje.
Ponadto „Polmin Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych podaje  do wiadomości,,  

iż zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy brutto- 
wej z miesiąca lipca 1936 r. za 1 wagon ś 10,000 kg. ropy loco zbiorniki towarzystw1 
magazynowo-tloczniowych, względnie loco cysterna na stacji  nadawczej dla ropy marki •:

Borysław . na Zł. 1.350"— Męcinka paraf. . na Zł. 1.321"—
Bialkówka-Winni ca „ 1.289' — Mlynki-Starawieś . » tt 1.782" —
Bitków Franco - Polo­ Mokre '1 1.638"—

naise „ ,, 1.366'— Mraźnica Wierzchnia » n 1.324"—
Bitków-Pasieczna 1/Dą­ Opaka 1350"—

browa n M 1.490'— Orów „ 1 350 —
Bitków Standard-Nobel ł, 1.439"— Pereprostyna „ n 1 . 3 9 1 -
Bitków Zofja-Stella n 1.663 — Popiele tt 1.350 —
Dobrucowa j. 1.289— Potok n n 1.741"—
Grabownica - Humniska Rajskie n 1.300"—

benzynowa U i, 1 .6 6 3 — Ropianka ad Dukla Tt 1.295"—
Grabownica - Humniska Roztoki n u 1.884"—

parafinowa n i, 1.393— Równe-Rogi wolna od
Harklowa . tt „ 1.226— parafiny 1.268"—
Holowiecko „ 1.350— Równe-Rogi parafinowa » a 1.123"—
Humniska-Brzozów l, 1.631"— Rymanów . » „ 1 .2 1 1 " -
Iwonicz ii ,, 1.400"— Rypne » tt 1.328"—
Jaszczew  . 1.400 — Schodnica. n 1.484"—
Klęczany . f, n 1.785— Sloboda Rungórska * n 1344"—
Klimkówka H 1.259— Stańkowa . n 1.350 —
Kosmacz . W „ 1.295— Stara-wieś jasna  . tt 1.884—
Krosno wolna od paraf. ,, 1.214"— Stara-wieś ciemna » 1.750"—
Krosno parafinowa n 1.195" — Strzelbice . w w 1.169"—
Krościenko wolna od Szym bark » „ 1.329"—

parafiny . „ „ 1.214"— Toroszówka „ » 1.890"—
Krościenko parafinowa „ „ 1.195"— Turaszówka-Ewa . „ 1.370"—
Kryg zielona V „ 1.289"— Turzepole . tt „ 1.218—
Kryg czarna „ ,, 1.107"— Tyrawa Solna 1.350—
Libusza n ,, 1.236— Clrycz a 1.529—
Lipie 1.215"— Wańkowa . „ a 1.199—
Lipinki „ 1.313 — Węglówka . „ 1.214—
Lubatówka

”
1.259"— Wulka „ a 1.259—

Lodyna 1.270— Zagórz n a 1.295—
Majdan Rosulna . >t „ 1.339— Załawie tt a 1.754—
Męcina Wielka ",.391 — Zmiennica tt a 1 2 4 1 .—
Męcinka . „ 1.391"—

M *,P  0  L  M I  N “
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(— ) Hermann (— ) Dr. Druszklewlc
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